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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W IA R A  I  O JC ZY ZN A  TO JED EN  W IE J ,K I O Ł T A R Z , 

A C Z Ł O W IE K  TO Ź D ŹB ŁO  M YRRY, KTÓ REG O  P R Z E ­

Z N A C Z E N IE M  S FA I-IC  S IĘ  NA 'C H W A Ł Ę  O Ł T A R Z A .

H. Sienkiewicz.
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W Palestynie jak na wulkante
A r a b o w i e  n i e  u s t ę p u j ą  w  w a l c e  

A n g l E C i r  I n t r a n e t  « E < u » m n  o r a b s l c i e

J E R O Z O L IM A , 12. 12. W  ciągu  

o statn ich  24-ch godzin  d z ia ła l­
n ość  te ro ry stó w  a ra b sk ich  przy  
brała p rze raża ją c e  rozm iary .

S ze reg  zam achów  rozpoczęło  z a ­
b ó js tw o  popełn ione n a  ad w ok ac ie  

a rab sk im  M oh am edz ie  E l  K h atis , 
lo o ry  zosta ł z am o rd ow an y  prze  

n iezn an ego  A ra b a ,  ;\Yfkrótce po 

tem zam e ldow an o  p o lic ji da lsze  

ak t/  tero rystyczn e, m. in. zam ach  

n a  rurociąig n a fto w y  m osulski. 
Pozatym  w ykonano  liczne zam a­
chy  w b ia ły  dzień  n a  u licach  i 
rozpoczęto  po n o w n ie  śc inan ie

d rzew  w  o grod ach  należących ' do 
ludności n ie a rab sk io j. a 

N ie s ły ch an ie  śm ia łego  napadu  

dokonano w  m iasteczku R a f fa e l  
A ra h , gd z ie  znaczna ilość  A r a ­
bó w  p rz e b ra ła  s ię  w  m u n d u ry  po ­
licy jn e , ażeby  ła tw ie j w p ro w a ­
dzić w  b łąd  w iad ze  przy w ykon y ­
w an iu  zam achów .

N a ty ch m iast  po ó trSy iłw łiiu  w ia  

dom osci o n ow ych  napaściach  

w ła aze  an g ie lsk ie  w y k o n a ły  eks­
pedyc ję  k a m ą  do m ie jscow ośc i 
H in d o r  w  pob liżu  N a za re tu ,
gdzie w o jsk o  otrzj-m ało rozkaz  

zn iszczen ia  dw ó ch  dom ów  a ra b -

1 7 5  o k r ę t ó w  i 5 0 0  s a m o l o t ó w
W ielkie m anew ry na Pacyfiku

N E W  Y O R K , 12.12. A d m ira li ­
c ja  St. Z je d n .. p o sta n o w iła  odbyć  

n a  P a c y f ik u  w  m iesiącach  m arcu  
i  .Kwietniu n a jw ię k e z  dotychczas  

m an ew ry  m orskie
W  ak c ji m an ew ro w e j, k tórą  kie- 

jo w a c  będzie  ad m ira ł R iocn , w ez ­

m ą u d z ia ł: 175 jednostek  flo ty  

w ojen nej, 500 Sam olotów  i 60.000 

żo łn ierzy  o ddz ia łów  m orsk.cn .
Zadan iem  m an ew ró w  je s t  ob ro ­

n a  tró jk ą ta  s tra te g iczn ego : A la s ­
ka, W y sp y  H a w a jsk ie  i w ybrzeże  

zachodnie S tan ó w  Zjednoczonych .

S p r a w a  H e n r y k a  X V I I - g o
um orzona  na m ocy  amnestii

P ro k u ra to r  s ą d u  o k rę go w ego  w  

K ato w icach  um orzy ł z am nestii 
dochodzen ie k arn e  z  art. 109 K .K . 
p rzec iw  księciu  Jan o w i H en ry k o ­
wu Pszczyńsk iem u , oskarżonem u  
o szk a low an ie  p a ń s tw a  po lsk iego  

n a  jam ach  p ra s y  zag ran iczn e j.
K s . Pszczyńsk i, noszący  o f ic ja l ­

n y  ty tu ł H en ry k a  X V I I ,  u k ry w a ł  
s ię  dotychczaL w  B e r lin ie  i L o n ­
dynie. O sta tn io  p o w ró c ił do P o l­
sk i i  zg ło s ił n a tych m iast p reten ­
s je  do o rd y n a c ji P szczy ń sk ie j, 
P ra g n ą c  w e jść  w  p ra w a  jed yn ego  

Jej dziedzica .
S ta ry  k siążę  PszczyńsK i pod na­

cisk iem  w ła d z  p ro w a d z i p e rtrak ­
tac je  z czynn ikam i m ia ro d a jn ym i  
w  celu w y ró w n a n ia  na leżnych  

‘ k a m o w i p a ń s tw a  za le g ło śc i f i -

J eszcze  jeden ...
Amb. J u r e n i e w  o d w o r a n y

B E R L IN ,  12.12, Sow ieck i ch ar- 
86 d ‘ a.ffaire3 zaw iad o m ił w  sobo­
tę  u rząd  sp ra w  zag ran iczn ych  

&Ztszy, iż do tychczasow y  am ba­
sado r Z S R R , Ju ren iew , n ie  p o w ró -  
Cl ju ż  n a  sw o je  stanow isko .

Jeszcze  o w yborach
w  C . T .  O .  I K .  R .

Yr uzupełnieniu notatek o wybo- 
Jsoh do Rady Głównej C. T. O. i K.

, podajemy, iż p Wicemarszałek 
^ejmu St. Kielak wchodzi do Rady 
Słownej C. T . O. i K R. jako prezes 
Jv°i- Tow . Org. i Kolek Roln. w War 
~^S'.ie, a więc przy wyborach na 

zebraniu nie kandydował i
był balotowany. Również p. sena- 

■°r E. Kleszczyński, jako prezes Ala- 
Ąpolskiego Tow . Roln. w  Krakowie, 

jlle Wchodzącego w  skład C.T.O. i 
■ R. do Rady Głównej nie kandy- 
ował i nie był baiotowany na wal- 

zebraniu tej organizacji.

nansow yeh , czemu H en ry k  X V I I ,  
by ły  p rezes  w ro g ie g o  nam  „V o lk s -  
b u n o u “ sp rze c iw ia ł się w  sw oim  
czasie energiczn ie .

P rzy p u szczać  należy , że u łask a ­
w ien ie  z am n estii by łego  p rezesa  

„V o lk L bu n d u “ i w n ie sien ie  przez  

n iego  p retensji do o rd y n ac ji  
.Pszczyńskiej n ie  n a ra z i in te resów  

ska rbu  p a ń s tw a  n a  szw ank.

skich  zn a jd u ją c y c h  s ię  w  pob liżu  

m ie jsca  zam achu  n a  ru ro c ią g . 
Dom y zosta ły  w ysadzon e  w  po­
w ietrze .

W  1 1  g o e f o i n  p r z e z  A t l a n t y k
R ek ord ow y  przelot  handlow y

z Pary Iz do Santiago de Chile
P A R Y Ż , 12.12 R a id  lotn iczy  io  L o tn icy  w y lec ie li z  lo tn iska L e

prze - B o u rge t  20 lis topada  o godz. 10-ej 
zakoń- i po upły w ie 58 godzin  i 42 m i­

nut lą d o w a li w  S an tia go  dc Ghile,

Am eryki P o łu d n io w e j n a  

strzen i 25.000 km  został 
czony.

Niezw ykła afera ubezpieczeniowa
S p a l o n o  n a  s z o s i e  s a m o c h ó d  z  „ t o w a r e m ”

dla uzyskania premii u b ezp ieczen iow ej
B. przodownik policji, p. Adolf N o ­

wak zwrócił się do władz z rewela­
cyjnymi szczegółami dotyczącymi nie 
zwykłtj afery ubezpieczeniowej.

W  końcu października b. r, na szo­
sie pod Zambrowem, na odcinku mię­
dzy 5 a 7 kilometrem spło.i jł samo­
chód pólciężarowy marki „PontiŁw*- 
Nr. A06 —  945, wiozący panię fil­
trów szklanych i po.celanowych, mar­
ki „Filturm“. óamochód ten ubezpie­
czony był w  Poznańsko - W arszaw ­
skim Towarzystwie Ubezpieczenio­
wym na oumę" y.OOG zł. oraz przewo­
żony towar na sumę lO.ZbO zl.

Otóż p. Nowak stwierdził, że cała te 
sprawa jest zorganizowana przez ży­
da Hirsza Zelikowicza (al. Jerozolim 
skie 16 m. 15), rzekomo jednego z  
wyższych urzędników P . P  A  tera ta 
uplanowana była w  sposób następu­
jący.

Zakupione samochód, wartości oko- 
lo 500 zł. oraz trochę szkła 1 porcela­
ny, które zabito w  skrzyniach a które 
miały imitować przewożone rzekomo 
filtry. Szkło to przedstawiało maksy­
malną waność 300 zł W  dalszyrr cią­
gu aferzyści zwrócili się do p. N o w a ­
ka (Zachariasza 1 m 10) proponując 
mu, aby zechciał aamochóa powyż­
szy wraz z towarem ubezpieczyć na 
swoje nazwisko. Następnie, według 
instrukcji samochód załadowany „fil- 
trami“ udał się w  drogę i obsługę je­
go stanowili Mendeł Garber, Biały - 
stok. Rynkowa 2) i Bolesław Rzep­
ko (W ysokie Mazowieckie, Rynek Ko 
ścielny 41).

W  t.zasie podróży, zgodnie z pole-1 jasna jest jego rola w  tej sprawie 
ceniami, samochód zatrzymał się na I Któż bowiem godzi się na ubezpie- 
szóstym kilometrze pod Zambrowem j czenie cudzego towaru na swoje na
I ( Q TA U*/ ant/ A H ln ł fTA r t .fłłir t/ łłr i -t . i  11 f. 1 r \ D  A .im l t A f  ai tam to Rzepka oblał go przygoto­
waną benzyną, kióra w  większej ilo­
ści zakupiona została po drodze i 
skolel żyd podpalił, aby w  ten spo­
sób upozorować nieszczęśliwy w ypa­
dek.

O wypadku tym zameldowano na 
posterunku policji w  Zambrowie kie­
rowników' posterunku Z. Rawelczako- 
wl N a  polecenie kierownika poste­
runku leaztkl samochodu końmi zo­
stały dowleczone do wsi, tak, że eks­
pertyza w  takich warunkact była bar 
dzo utrudniona, gdyż wszelkie ślady 
zostały z a ta ję  ł cząstki samochodu 
rozwleczono po szosie. Przed podpale 
niem Rzepko wyją; z samochodu akt 
mulasor, który -abral ao  przygotowa­
nej własnej taksówki. Rzepko także 
zł pomocą sygnałów świetlnych sw o­
jego samochodu informował żyda Gar 
óer» kieay ma przystąpić do palenia.

NowaK zebrawszy rzekome dowo­
dy winy oskarżył h.rsza Zelikowicza, 
Menaia Garnę, a, Bolesława Rzepkę 
oraz Alicję i Kazimierza Otmar-Sztej 
nów (Ziota 33 m 4 1 )) ł owego urzęd 
nika P. P., wiaaze oraz Towarzystwo  
Ubezpieczeń, które wobec pozytyw­
nych wyników ekspertyzy, miało afe­
rzystom wypłacić należne ubezpie­
czenie. Sztejnowie, zdaniem Nowaka, 
odgrywali w  aferze rolę kupców, 
właścicieli fabryki filtrów „Filtrum“ .

Oskarżenia p. Now aka mają jeden 
słaby punkt. Mianowicie zupełnie me-

zwlsko. Rewelacje iego nasuwają 
więc przypuszczenie, że r  oskarżony­
mi musiały go łączyć jakieś stojunki 
bliżej niewyjaśnione.

Niewątpliwie władze rozwiążą tę 
zagadkę.

zatrzym u jąc  się  po  drodze w I#- 
t ie s  d la  n a b ra n ia  esen c ji oraz w 
B ak arze , N a ta lu  i R io  d t  Janeiro . 
P rze lo t pon ad  A tlan ty k iem  t rw a ł  
11 go dz in  i s ta n o w ił rek ord  w  

p rze lo tach  h an d low y cn  A tlan ty k u .
P o w ró t  o d L y w a ł s ię  w  tem pie o 

w ie le  w o ln ie jszym , ga y z  lo tn icy  
zatrzym y w a li s ię  w  różnych  m ia ­
stach  A m ery k i P o łu d n io w e j. P rze  

lec iaw szy  pon ow n ie  A t la n ty k  w  
c ią gu  11-tu go dz in  lo tn icy  p rze ­
rw a li  sw ó j lot w D ak arze , Casa­
b lan k a  i O ran ie , ażeby  p rzyby ć  do 
L e  B o u rge t  po  u p ły w ie  22 dni.

Sam olot, użyty  do prze lo tu , wa­
ży 19 ton  w stan ie  z a ład o w an ia . 
M ie jscam i o s ią g a ł szyl^cość m ak ­
sym alną 845 km  n a  godzinę p rzy  

w ysok ośc i 8000 m tr. ś re d n ia  szyb­
kość lotu w y n o s iła  280 do 800 km  
n a  godzinę,

L u d z ie  n a  k r z e
N a  p e ł n e  m o r z e
U n . o s J a  b u r z a  1 5  r y b a k 6 w

T A L L I N ,  12.12. P r a s a  estońska 
donosi o  n iezw yk łym  w ypadku , 
który  w y d a rz y ł się n a  w ybrzeżu
E sto n ii. ..............

G ru p a  40 ry ba k ó w  w y jech a ła  
san iam i po  lodzie n a  m orze.' N a ­
g le  n adesz ła  bu rza , k tó ra  o d e rw a ­
ła  k a w a ł lodu  i u n io s ła  go  n a  p e ł­
ne m orze. N a  lodzie, k tóry  odp ły

nął, pozosta ło  15 ry ba k ó w  w raz  % 
końm i i  san iam i.

R y b ak ó w  tyci. oczeku je niechy­
bna śm ierć, zw ażyw szy , ie  nio 
p o s ia d a ją  om  z so b ą  lodzi. W y s ła ­
no natychm iast k ilka  h o low n i­
ków, które pośp ieszy ły  rybak om  
na ratunek .

N i e u d a n y  w y s t ę p
warszawskich włamywaczy na Śląsku

K ATO W ICE , 12. 12. W ydział śled­
czy w  Katowicach zlikwidował ostat­
nio grasującą na terenie Katowic,

P r ó b a  d y i p  re i * j t
W  ostatnich dniach byliśmy 

świadkami prowokacyj żydow­
skich. W  Wyszkowie i w  Miń­
sku Mazowieckim nasłane 
przez żydów bojówki marksi­
stowskie usiłowały udaremnić 
przeprowadzenie bojkotu skle­
pów żydowskich. Fakty te mu­
szą zwrócić baczniejszą uwagę 
społeczeństwa polskiego.

Prowadzony coraz to syste­
matyczniej bojkot handtu ży­
dowskiego zaczyna coraz do­
tkliwiej uderzać w  żydów. Po­
wstają coraz to nowe polskie 
placówki handlowe; żydzi, mi­
mo dobrze zorganizowanej o- 
brony, zmuszeni są do odv ro- 
tu. W  tych warunkach planują 
dywersję.

Przeciwko tym, którzy czyn­
nie walczą o polskość handlu, 
wysyłają bojówki, złożone z 
robotników polskich, odurzo­
nych trucizną marksistowską i 
doprowadzają do krwawych 
zajść. Prowodyrzy socjalistycz­
ni czy komunistyczni pchają 
do bratobójczej walki w obro­

nie żydowskiego kupca, tego 
najgorszego wyzyskiwacza pol­
skich robotników.

Ta taktyka ma przynieść ży­
dom podwójną korzyść. Ma do­
prowadzić do awantur na tle 
organizowania bojkotu skle­
pów żydowskich. Żydzi wtedy 
wystąpią z argumentem, że to 
przecież nie akcja gospodar­
cza, tylko awantury, a wobec 
tego przeciwko organizującym 
bojkot powinna wystąpić poli­
cja. W  ten sposób chcą podsy­
cić walnę wewnętrzną w sjiołe- 
czeństwie polskim. Chcąc ro­
botników przeciwstawić '\\szyT- 
stld.il innym warstwom społe­
czeństwa polskiego. A wiado­
mo: gdzie dwóch Polaków
walczyg tam ży d korzysta.

Tymczasem w dobie obecnej 
robotnik polski nie powinien 
upatrywać w kupcu polskim 
czynnika zupełnie sobie obce­
go; przeciwnie, powinien sobie 
wyobrażać, że po kilkunasto­
letniej ciężkiej i wydajnej pra­
cy sam może zostać kupcem, a 
jeśli nie kupcem, tc inny m rze­

mieślnikiem lub przedsiębior­
cą. Między robołnikiem najem­
nym a przedsiębiorcą nie po­
winno być tej przepaści nie do 
przebycia, którą starają się 
wygrzebać marksiści.

„Polska bez proletariatu” , w 
której każdy robotnik ma szan­
se zostać samodzielnym przed­
siębiorcą —  oto hasło, które 
denerwuje marksistów i ży­
dów. ^iąd wściekłość prasy so­
cjalistycznej, wywołana wyda­
ną przez nas broszurą dra 
Wojciecha Zaleskiego „Polska 
bez proletariatu*1. Polityka 
gospodarcza, zdążająca do o- 
.uągnięcia „Polski bez proleta- 
riatu“ , będzie łagodzić tarcia 
wewnętrzne w  społeczeństwie 
i uniemożliwiać prowokacje 
żyTdowskie.

Już dziś jednak odrazu jest 
szereg rzeczy do zrobienia. 
Duża rola przypada tu przede 
wszystkim kupiectwu polskie­
mu. Nic powinno się ono uwa­
żać za zamknięte w sobie koło, 
które zazdrośnie broni dostępu 
nowym żywiołom. Przeciwnie,

powinno uważać się za wycho­
wawcę i kierownika tych ży­
wiołów, wlewający ch się szero­
ką falą do handlu i wypierają­
cych stamtąd żydów. Jedno­
cześnie obecnie w  okresie 
przedświątecznym kupiectwo 
polskie winno zaawać sobie 
sprawę, że handel jest funkcją 
obywatelską, że nie o zysk je­
dynie chodzi, ale o wypełnie­
nie roli, przypadającej kupco­
wi w ustroju gospcdarćzym. 
Wobec prowokacyj żydow­
skich kupiectwo polskie nie 
powinno dać najmniejszych 
powrodówr, które by ułatwiały 
propagandę. prowradzoną przez 
żydów wśród polskich robotni­
ków.

Kupiectwro polskie rozumie 
sw7oją rolę. Dowodem tego jest 
ostatni Kongres Kupiectwa. 
Wierzymy, że okres przed­
świąteczny, okres vTzmożonego 
ruchu, wykaże, że piękne ha­
sła, rzucone na Kongresie — 
znajdą swój odpowiednik w 
realnym życiu.

J. K.

Chorzowa i Zagłębia Dąbrowskiego  
szajkę włamywaczy warszawskich.

W  skład szajki wchodzili notorycz­
ni włamywacze karani przez sądy na 
terenie całćgo kraju: Kazimiei ; Le ­
wandowski, Czesław Szczepaniak, W a  
cław Baranowicz, Antoni aachowski, 
Gitia Finkelstein vel Kaczyńska Ab- 
ram Edeiman, A bram Ajdeiman, Gi- 
zels Goldne g, Nuta Węgier, Josek 
Stroszka i Zuzanna Pasit rnak. Y/ła 
m ywacroi" udowodniono dokonanie 
kilku wielkicn włamań, które przynio­
sły im łup wartości kilkudziesięciu 
tysięcy złotych.

Wszystkich za wyjątkiem Stroszkl, 
który ukrywa sie dotychczas, osa­
dzono w  areszcie śledc-ynt.

i ł  NOWY
H i A l i H

Chcesz w iedzieć  p raw d ę  o R u ­

chu N a ro d o w o  -  R adyka lnym , za ­

p ren u m eru j „ N o w y  Ł a d ”.

P ren u m e ra ta  k w art . zł. 2.20, d la  

pren u m erato rów  „ A B C ” zł. 1.50.

A d re s  A dm . i Red. A k  Jerozolim - 

sk-e 8a m. 11. Konto  P K O  10666.

R u c h  n a r m l o w o
W y tę p i n a d u ż z ło d z ie js t w a


